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Czwartek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE, 


— ZWiddnia. — 


<a Pan, najwyższóm postanowieniem swojóm 
E 1. czerwca r. b., wydaném do nadwor- 

J Komissyi oświócenia, raczył najłaskawićj 

uczycielowi szkół Leopoldowi|Zeilier, w Bis- 
ah gë w Austryi niższćj, z uwagi na jego 
: eloletnie i gorliwe prace, dać złoty honos 

wy medal z uszkiem i wstążką. 

Gazeta Wićdeńska z dnia 10. lipca r. b. umie- 
aa W języku francuzkim i niemieckim traktat 
cki dlowy miedzy Państwem c. k. Austryja- 
a2 ém a Królestwem Duńskiém, zawarty dnia 

. tego 1834 na zasadach zupełnój i słusz- 

Wzajemności. 

z Kroacyja. 
dona ska polityczna gazeta z dnia 5. lipca 
Paka Jako dalszy ciag wiadomości, przyrze- 
Boś LAS numerze Gaz. n., o zbuntowauych 
cpi i ach, mieszkających w Tureckiój Kroa- 
Puii og w nocy z dnia 10. na 11. z. m. do- 
an g zbrodniczego na oasz kraj napadu, 
am = | uonieść z autentycznego Źródła, że 
Po kę zupełna panuje spokojność. Nasi, 
Poca téj stronie pograniczni sasiedzi, nietylko 
wzięcty l? poznawać swoje szalone przedsię- 
towo „74 zbrodnię, lecz teraz, w skutek su- 
BĄ ta Przeciw nim pizygotowanych środków , 
nie zag, ęstraszeni s že prosili o przebącze- 

Użonój kary i, wysławazy ze awojój 
Psłnomocników , przyrzekli wrócić za- 
rz i -e s 

y ? wynagrodzić szkody. Ostatnie 
kłamatw ; © dało gadatliwym tyle materyi do 
Ę i śmie 42 : 
tobie za ob 6sznych przesad, iż poczytujemy 
azami obja oWiązek samę prawdę kilka wiór- 
Powrócił g S: > JW. Banus, który od dnia 29. 
naszój stolicy, ? Bośnii, znajduje się znowu 


strony 
brane 


to zdarzeni 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 


na Portugalija. 
Pan mii arjen dnia 14, czerwca. — 
trądu w AE 
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» ajent finansowy tutejszego 
Kei zamyśla powrócić do Londyna 
*ygodniu. Dom Pedro i królowa 
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gą dlań bardzo uprzejmi; |wczoraj był u nich 
ma obiedzie ; nawet ksiażę Terceiry i Palmelia 
dają dlań obiady, słowem wszystkie stronnictwa 
ubiegają się okazać mu, Że umieja cenić wiel- 
kie poałogi, jakie uczynił dla narodu portu- 
galskiego. Ponieważ kraj jest teraz wolny, 
było głównym zamiarem jego podróży, otrzy- 
mać od tutejszego rządu dalsze rękojmie na 
umorzenie z czasem portugalskiego dłoga w An- 
glii, i dać różne rady względem wielu środków 
ulepszenia, któreby przedsięwziać chciano, aby 
zachęcić Anglików i innych cudzoziemców do 
osiadania w Portugalii, iskłonić ich do umie» 
szczenia tu części swoich kapitałów , aby tak 
sobie, jakotóż temu krajowi otworzyli nowe 
źródła bogactw. P 

Morning Herald zawióra następująca korre- 
spondencyją z Portugalii: »Lizbona dnia Ogo 
czerwca. Powstały watpliwości, czyli Dom Mi- 
guel wydał istotnie wszystkie klejnoty koronie, 
albowiem chociaż oddał te, jakie jeszcze były 
wjego ręku, wszelako mówia,, iż nie dostaje 
kilku drogichdyjamentów, które maja być doła- 
czone do rękojmi za pożyczkę migueliatów w Pa- 
ryżu. Słychać, że wciąż toczą się układy wzglę- 
dem miejsca pobytu Dom Miguela. Dowódzcy 
okrętów Donegal i Stag, i znajdujący się na nich 
podróżni nie mieli żadnego związku przy uj- 
ściu rzóki Tagu; atoli zanim pićrwszy z tych 
okrętów podniósł kotwicę, posłała ksieźna 
Beiry swoje własne „.dyjamenty i perły do Liz- 
bony, aby za tę rękojmia mieć pieniądze do 
utrzymania i odesłania 700 Hiszpanów , stron- 
ników Don Carlosa, ponieważ teraz nie mieli 
grosza. Z powodu tćj wapaniałćj czynności chca 
się oni udać na oajętych w tćj mierze okre- 
tach do Hamburga. 


Hiszpanija. 

Galignani's Messengerz dnia 1. lipca zewiéra 
następujący list z Madrytu z dnia 21. czerwca: 
Angielski pułkownik Caradoc, członek parla- 
mentu, wysłany urzędownie od swojego rzadu, 
aby być obecnym działaniom wojennym woj- 
ska francuzkiego pod Antwerpija, przybył tu 
przed trzema tygodniami; jedzie on do Portu- 
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galii w poselstwie gabinetu angielskiego. Pan 
Villiers, poseł angielski, sadzi, że gdyby pulko- 
wnik Caradoc był zaopatrzony od rządu angiel- 
skiego i hiszpańskiego w pełnomocnictwo i udał 
się do Zumalacareguy, możeby się ten dowódzca 
powstańców dał nakłonić do złożenia broni bez 
dalszych kroków wojennych.  Ministeryjam hi- 
szpańskie zgadza się na to, i dla tego pułko- 
wnik Caradoc zamyśla wyjechać z Madrytu do 
Biskai. Wiadomo, że p. Bertrand de Lis otrzy- 
mał od Królowój tytuł dyrektora założonego 
przez siebie instytutu, który ma forszusować pie- 
miadze na założenie gościńców , kanałów i in- 
nych pożytecznych dzieł, jakotóż wszystkich 
publicznych instytntów za złożeniem porękoj- 
mi. Rada rejencyjna postanowila wczoraj, że 
p- Bertrand de Lis powinien być upoważniony 
do pożyczenia wimieniu rzadn 200 mil. rea- 
lów na otworzenie instytutu, którego jest mia- 
nowany dyrektorem. Rząd obowiazuje się wy- 
płacić tę pożyczkę, a przedsiębierca jest upo- 
ważniony zaciągnąć takowa w kraju, lub za 
granica. Wyrok Dom Pedra wzgledem znie- 
Bienia klasztorów izabrania dóbr klasztornych, 
jest wcałćj Portugalii w wykonaniu, a w pro- 
wincyjach Fstremadurze i Entre Douro e Minho 
został już do skutku przywiedziony. Goniec, 
który tu wczoraj z Lizbony nadszedł, przywiózł 
wiadomość, że gubernator Madeiry Dom Avaro 
da Costa nznał rząd Królowćj D. Maryi i wszystkie 
władze tćj wyspy wykonały jćj przysiege wierno- 
ści. Wszyscy hiszpańscy magnaci, którzy przez 
Bwoje urodzenie, jako grandowie hiszpańscy, sa 
procerami lub parami państwa, wyjawszy sze- 
ściu lub siedmiu, mają być liberalnego spo- 
sobu myślenia. Wczoraj mianowano 12 wy- 
borców tój prowincyi (Madrytu) ; sato po więk- 
szój części kupcy i wszyscy liberalni. Margr. 
Casa Riva nie został z tego powodu wyborca 
mianowany, ponieważ jest jeneraloym dzie- 
rzawcą wszystkich cełł królestwa, i dla tego, 
chociaż niezmiernie bogaty, wszelako uważany 
jest za będacego pod wpływem korony. Obadwa 
wyborcy mianowani w Alcala de Henares sa 
także liberalnymi. Marg. de Quadalcazar, grand 
hiszpański piórwszój klasy, i procer z urodze- 
pia, ma rocznego dochodu 700,000 fr., a żadnego 
długu; pomimo to, odebrawszy spis mianowanych 
przez rzad procerów, oświadczył, Że nie przyj- 
mie miejsca w piórwszój izbie. Ponieważ słu- 
sznie może polegać na tém% że w prowincyi 
Kordowie, gdzie ma różne małe miasta i wsi, 
obrany zostanie procuradorem czyli deputowa- 
nym, przeto zasiędzie w drogićj izbie, gdzie 
bedzie miał sposobność z większa swoboda wy- 
razić się na korzyść wolności. Na wniosek te- 


rażniéjszego ministra skarbu, hr. Torreno, 207 
stał p. Iriarte , były jeneralny intendent finan- 
sów na wyspie Kuba, mianowany podsekreta” 
razem w wydziale finansów. Pan Iriarte jest 
gorliwym obrońcą wolnego handlu, którego 78” 
sadę podczas swojój administracyi na wysp!© 
Kubie między tą wyspa a Zjednoczonómi Ste” 
nami bardzo wspićrał. Jenerał Rodil miano” 
wany jest wice-królem Nawarry i vaczeloy™ 
wodzem wszystkich wójsk armii północoćj bi- 
skajskićj, Nawarry it. d. w miejscu Quesady: 
który objąć ma dowództwo piechoty gwardyle 
Jose- Manso przeznaczony jest na jeneralne50 
kapitana starój Kastylii; jenerał Sarslield utrata 
miéjəce jeneralnego kapitana bez  nagrodj' 
Wyroki, które te mianowania zawiéraó będ3 
jeszcze nie sa ogłoszone. 
| Gazety paryzkie donoszą z Madrytu Z dnia 
21. czerwca: Królowa miała dzisiał odpra“ 
przeglad 9000 wojska pod jenerałem Rodil » 
które z Portugalii powraca. 

Indicateur de Bordeaux z dnia 29. czer”©4 
zawićra list z Bajonny z dnia 27. pomienioneg" 
miesiaca: Francuzki gabinetowy goniec, który 
tu wczoraj przybył przez Oloron z Madrytu» [5 
wiada , Że wojsko pod dowództwem Rodila wy” 
ruszyło dnia 23. z Madrytu do prowincyj biskaj” 
skich. Przed upływem dni14 zbierze się przed 
szło 40,000 mad Pyrenejami. Wojsko to s 
wodzą Rodila ruszy aż na liniją granicy I dzia, 
łać będzie jako wojsko inwazyi w Nawarze ! 
skai. Tym sposobem spodziewają się 0% > 
uspokoić zbuntowane prowincyje. 


- Wielka Brytanija i Irlandyja. i 


W izbie niższój wniósł d. 27. czerwca = 
b, z 


(przez jenerala Moreno). Wnioskodawca Prigi 
toczył po krótce wiadome z dzieńników ^ aja- 
przeciw jenerałowi Moreno , i twierdził, i To- 
nowicie w chytrze udanym liście Moren* ' graó 
rijosa, stało : »Pałamy chęcia i radością w oT 
was w chwalebnój sprawie konstytncyjo J ołoże- 
Palmerston nie opiórał się żądaniu śą naj- 
nia papićrów. Papióry te, dodał : x onden” 
lepsze objaśnienie rzeczy. Sato pre spraw 
cyje między angielskim ministeryj® 
zewnetrznych, a konsulem angiels je. Z re” 
dze, tudzież ministerstwem W Wadryć oryj 
sztą mylą się, gdy sądzą, Że W Mor 
spraw zewnętrznych jest taki list raton) » 1 
Torijosa. Waszolako sądzi on (Palme 
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pa i jego towarzysze spowodowani byli 
084 jakąś wiadomość do wyłądowania, albo- 
Se a sadzili, że, gdy wyląduja, będa mieli 
Joi o. Napróżno gubernator Gibraltaru 
a al Się zapobiódz tój wyprawie, Torijos i 
i go towarzysze umieli ujść wszelkich śledztw, 
Sty przy ich wylądowaniu na ziemię hiszpań- 

M Przedsięwzięcie ich na niczóm spelzło, 
p szedł w pięciu dniach z Madrytu rozkaz, 
s śe Wszystkich rozstrzólać. Daremne były 
so Asię rządu angielskiego za panem Boyd; 
nia on zamiar wyprawy — wzniecenie powsta- 
zał w Hiszpanii — i z bronią w ręku z nićm się 
dż a] musiał zatóm podobnie innym ulódz 
Czyli o hiszpańskim. P. O'Dwyer pyta się, 
a rząd uczynił jaki krok, aby zabójcę Boy- 

Pociągnąć do sądu. Lord Palmerston od- 


r 

urzę „20 pytanie to oddał pod rozpoznanie 
wyr en” sądowych korony, alo watpi, aby 
zwrac ich dobrze wypadł. Pan E. Rippon 


nie a uwagę, Że jest właśnie ktoś w Londy- 
py dj który ma list Morena, wzywający Tori- 

» | gotów jest złożyć go w ręce mini- 
Pana Zawióra on dosłownie miójsce, przez 

je Pi przytoczone. P. O'Connell do- 
Metis podług samyeh wyrazów lorda Pal- 
zwał Na. nić ma watpliwości, że Moreno we- 
rozstę ych nieszczęśliwych , a potóm kazał ich 
wy azodaĆ: zaledwie może wątpić , aby usta- 
Yi a ten wypadek na korzyść More- 
Dowo strzygły, Lord Palmerston odrzekł na 
"14 rzecztę poddał pod rozpoznanie ad- 
T S korony, Wniosek względem przeło- 
sprzęcj mowie będących papiórów został bez 
"Ham, enia się przyjęty. 

ś mpshire Telegraph zawióru dalsza wiado- 
go rog; bycia i pobycie Don Carlosa i je- 
ście awk w Portsmouth: »Gdy wysocy go- 
akanoo 1 w przeznaczonóm dla siebie mie- 
atra? h » žadał Don Carlos, aby sie oddaliła 
waż Riu cie przed bramą stojąca, ponie- 
chciał Suje za okaaane sobie względy; nie 

szwami ot honoru, aby stała straż przede 

i rodziny Jego mieszkania. Życzliwość swoję 
ziom y Ag ku kapitanowi, oficórom ilu- 

ToZAanierui Y okrętu Donegal chciał okazać 
Oficórowi d S F. s. między ludzi, i każdemu 
Bo, gd ać upominek, i dopićro odstąpił od 

kich” 60y mu powiedziano, że przyjęcie ta- 
arunków sprzeciwia się rozkazom ad- 

4 Zdaje się, ze Don Carlos nié miał 
i gdy wsiadał na okret, lecz gdy przy- 
tina dego: »tif pa znaczne summy. Ro- 
Btr ech a a sọ z jego małżonki, jéj sio- 
lat 16. Bist Synów, z których najstarszy ma 
tsup Leonu i kapelan domowy są 


jedynymi duchownymi w jego orszaku. Msiażę 
w Życiu prywataćm jest wzorem towarzyskich 
i domowych cnót, i kochany jest od wszyst- 
kich, którzy go otaczaja. Podczas jego tutaj 
pobyta odwiódzali go wszyscy znamienici lu- 
dzie z marynarki i załogi. Jak słychać, ma 
się on przenieść niedaleko Londynu i tam cze- 
kać, dopóki mo los nie dozwoli wrócić się do 
ojczyzny, czego zdaje się mocno spodziówać. 


Francyja. 


Książę Caradia, nadzwyczajny poseł i pełno- 
mocny minister Grecyi, podał w d. 28. czer- 
wca królowi Fcancozów w imieniu króla Gre- 
cyi ozdoby wielkiego Mryża królewskiego or- 
deru Zbawiciela, 

Moniteur z à. 1. lipca zawióra następujaco. 
królewskie postanowienie: »Art. 1. liozporzą- 
dzenie naszego postanowienia z d. 25. maja, 
zwołojące izb, parów i deputowanych na d. 20, 
sierpnia 1834 jest cofnione. Art. 2. Izba pa- 
rów i izba deputowanych zwołąne są na d, 
31. lipca. 


Państwo Papićzkie. 


Na tajnym konsystorzu, odprawionym przez 
jego Świątobłiweść papióża Grzegorza XVI. 
w d 23. czerwca w pałacu na watykanie, po- 
twierdzionych zostało kilku arcybiskupów i bi- 
skupów , między tymi Franciszek Xawery La- 
szym, dotychczasowy biskup Trydentu, rzym-. 
sko katplickim arcybiskupem lwowskim ; msg. 
Gabriel z domu hrabiów della Genga (syno- 
wiec zmarłego papióża Leona XII.), arcy- 
biskupem Ferrary; Emeryk Osegovich, ksiądz 
z dyjecezyi Zagrabskiój, biskupem w Zengg 
i Modrussa; Józef Lenovics, ksiądz z dyjece- 
zyi Krlauskiój i kanonik tamecznćj kapituły, 
biskupem w Csanad; Michał Korczyński, ksiadz 
z dyjecezyi Tarnowskićj i kanonik przemyski, 
biskapem przemyskim; Franciszek Renat Bous- 
sen, biskupem w Brugge, wnowo erygowanóm 
biskupstwie w Belgijum : Wilhelm Günther, 
ksiądz z dyjecezyj Trewirskiój i szufragan tój 
dyjecezyi, biskupem w Sion in partibus i t. d. 
Na tym samym konsystorzu został przez jego 
Światobliwość mag. Francesco, z domu hrabiów 
Canali, arcybiskup Larissy (na tajnym kon- 
Bystorzu 30. wrześnin 1830 in peto zostawiony) 
kardynałem ogłoszony; i trzćj jeszcze inoi pra- 
łaci, msg. Gaetano Maria Trigoni e Parisi, 
z domu baronów di Santa Andrea, arcybiskup 
z Palermo, msg. Luigi Bottiglia, z domu hr. 
Savoulx, arcybiskup z Pyrgos 1 mag. Paolo 
Polidori , kardyqałami zostali mianowani. 
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Szwajcaryja. 

Dwory bawarski, wiiriemberski i badeński 
podały związkowi szwajcarskiemu noty podo- 
bnćj treści, jak dwór austryjacki (zobacz Nr. 
82 Gazety naszćj). Na te noty kanton rzą- 
dzący odpowiedział nota następujaca : 

Burmistrz i rada rządowa kantonu Zurich, 
jako .kanton rządzący, poświadczają jwpanu o- 
debranie udzielenia, datowanego z d. 20. czerw- 
ca, i postanowili niezwłocznie podać je do wia- 
domośgi wszystkich rzadów kantonowych, które 
już wprzód były wezwane, aby poselstwa swoje 
zaopatrzyły w potrzebne instrukcyje na sejm 
zwyczajny 1834, mający się w kilku dniach 
zebrać, który zajać się ma przedmiotem, jaki 
owe udzielenie obejmuje. Z žalem postrzegł 
kanton rzadzacy w tém udzieleniu, Że c. k, au- 
stryjacki dwór (rząd król. bawarski i t.d.) nie po- 
wziął prawdziwćj myśli z noty kantonu rzą- 
dzącego z d. 18. marca, jaką ten kanton za- 
mierzał. Albowiem już pod d. 18. marca kan- 
ton rządzący, wsparty na zgodnych odpowie- 
dziach rządów kantonewych na uwiadomienie 
swoje z d. 22. lutego, rozkazał oddalić owych 
emigrantów , którzy mieli udział w najściu na 
Sabaudyja w miesiącu lutym, i wynurzył ró- 
wnocześnie jwpanu swoje zdanie, Że každe nie- 
podległe państwo ma riewatpliwe prawo przyj- 
mowania emigrantów, którzy się spokojnie za- 
chowują, jest zaś jego obowiązkiem, takich 
emigrantów, którzy nadużywają danego sobie 
schionienia, aby spokojność innych państw za- 
burzyć, uczynić niezdolnymi do podobnych na 
przyszłość zaburzeń. Podlug tój zasady praw 
narodów oddalać będzie na przyszłość ze swo- 
jćj ziemi Szwajcaryja, wedle przekonania rza- 
dzacego kantonu , takich emigrantów , którzy 
nadużywać bedą danego sobie schronienia, stara- 
jąc się innych państw epokojność zaburzyć , i nie 
dozwoli onym więcćj powrotu. Manton rzadzący 
wezwał już wprzód rzady kantonów i, przez 
.nowe pożałowania godne zdarzenie o nagłćj po- 
trzebie przekonany, powtórzy do nich to we- 
zwanie, aby, stosownie do wynurzonćj zasady, 
wedle praw narodów, co się dotyczć będacych 
lub na przyszłość mogących znajdować się w 
Szwajcaryi emigrantów, postępowały. W (éj 
myśli zwróci uwagę sejmu na ten przedmiot, 
i nie watpi, Że tój najwyższćj władzy związku 
za przyłożeniem się państw sasiednich łatwo 
będzie przywrócić i ustalić dawne zaufanie i 
dobre porozumienie między Szwajcaryją a té- 
mi państwy, oparte na wzajemnóm powad- 
Żaniu powszechnych obowiązków wedle praw 
narodów. W końcu kanton rządzący spodzić- 
wa się, że handel, istniejący między Szwaj- 


caryją a pogranicznómi państwy, wzajemDym 
interesom dogodny, nie będzie zatamowaP)! 
raczćj nadzwyczajne zalecenia, w ostatnie 
czasach wydane, będa cofnione. Burmistr2 
i rada rządowa kantonu rządzącego korzystej8 
z téj sposobności i t. d. — Zurich dnia 
czerwca 1834. od 
Nowa zurichska gazeta donosi z Zurich p 
d. 25. czerwca: liacton 1zadzacy otrzymał i 
siaj notę p. Bombelles, w któréj tenże, odpo 
wiadając na notę kantonu rządzącego » onaj- 
mia, že na przyszłość paszporty władz szwaje 
carskich jak wprzód będa zawidziane, i jeje 
dynie potrzeba tożsamość osoby poświadczy s 
Ostatnia ostrożność nie može być za ** 
miana, dopóki wewnętrzna spokojność W Fo 
ropie nie będzie utrwalona, i dopóki istnioci 
baw 
wo* 
częsł0 
byws” 
y ioni 


bazylijskióm stawiać czoło całemu zwią tu- 
a indsićj, gdzie jest wielka rada, repre7e7 ; 
jaca nie wolą swojego ludu, pokaże 52 Josa 
miną? czas, Kkiedyjmury Jericha rungty odg 
trab lub piszczałek. ` 


Tož samo pismo donosi z Zorich £ 216 
czerwca: Kanton rządzący odebrał 3 do” 


uprzójmy list od gabinetu piemontskieg» 
noszący, że władze pograniczne od 
Jecenie , szanować na nowo paszporty 
kie, jak było przed (tiamecznóm) roz 
niem z d. 16. kwietnia. P. Olfere, JA 
wujący interesa pruskie, uczynił w P A 
myśli, jak p. Bombelles oświadczenie, ngn: 
szporty szwajcarskie znowu będą da że 
Zresztą co raz bardzićj jest przekona 
chciano wyraźnie zamknąć granice. grwca * 

Kanton rządzący donosi pod d. 27- ZA gra” 
»Kanton rządzący powinien donieść sten yłoskić” 
niczacym z państwy piemieckiómi i 
mi, jakoteź z sabaudzkiómi, iż ma Př gí 
domość, że wskutek odpowiedzi 
d. 24. czerwca na żądanie Austry': ij; pad 
i państw południowo-piemiechich, e 
zwyczajne, zamierzone przez te pass Taž sam 
toich czasach, nic będą wykonane. 


LJ 
rządze* 
sa apre? 


odobnój 
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władzą donosi pod d. 28., Że także Baden i 
è Bawaryja uznają na nowo paszporty rządowe. 
` Ministrze rezydencie wielkiego księcia ba- 
s skiego, p- Dusch, dowiadujemy się, že opu- 
Szwajcaryją dla używania kąpieli. 
Belgijum. 

Król powrócił do Bruxelli w dniu 26. czerw- 
A Wieczorem z podróży swojćj do Antwerpii 
i Leodyjum, izamyślał w dniu 28. czerwca wy- 
jechać do Paryża. 

Obadwa członkowie belgijskićj izby repre- 
tentantów , bardzo znani w nowszych czasach, 
son ieie i Gendebien, zostali przsz rzadkie 
nogi Lie jednego dnia, ojednćj godzinie, mia- 
Sao dnia 21. czerwca wieczorem, jeden 
Siek, Powozem , drugi konno, ciężko ranieni; 

' Spodziewają się, że żyć będą. Piórwszy 
Poat, gdy koń, niepokojony od baków, 
zy! sig, potłukł nogami dorożkę , pana 

a ere skalóczył ; drugi spadł z konia. 
g2 „1 belgijskie donoszą z Bruxelli z dnia 


jów ca: Nasz rzad chwycił się repressa- 
"za y Gosp RA: 5 „ 
belgijskiej 27 onie pewoćj liczby poddanych 


i na granicy holenderskićj i w tych 
Br kazał piedkkcko S. Nicolas pojmać pe- 
wieni zbe Holendrów, mężczyzn i kobićt i u- 
p te ich w twierdzy aptwerpskićj. 

ryża “mits, jak mówią, przybył znowu z Pa- 
ie wa, 80 Pośrednictwo tak było pomyślne, 
do POER czlonkowie komissyi, upoważnieni 
2a “arcia traktata handlowego z Francyja , 

wu do Francyi powrócą. 

- — Niemcy. i 
Pas jmé Bawarski wyjechał w dnia 2. lipca 
Tuckenau. 

Danija. 
„zę srhawe donoszą pod dniem 16. czerwca: 
nie Jmó wyjechał ztąd wczoraj przed połu- 
oddział a awiwszy tu dni 10. Oficórowie osady 
towarz cegonii księcia Fryderyka Ferdynenda 
skie yezyli monarsze do granicy obwodu miój- 
zie magistrat i reprezentanci miasta 
iż mowa, w którćj oświadczyli ży- 
ać Ady niebo zachowało jeszcze przez dła- 
dzień oz monarchę, który, jako ojciec, każdy 
ró] o naca dobrodzićjstwy dla narodu swego. 
za pr Powiadając deputacyi obywateli, która 
d 0A ustaw podziękowała ma za na- 
Miedzy ; ai jowadzaj ca stany, wyraził 
w ns ka chce lad awój uczynić szczę- 
!5, a więc zy wyjechał ztad na Frysen- 

zorom ma przybyć do Randera. 

N. Prussy. 
danych 2, Przychylić się czył do próźb, po- 
Przez stany W, Księstwa Poznańskiego: 


4) Zaniesiono proźbę do tronu, ażeby znieść 
sady pokoju, z powodu, że sądy, z pojedyń- 
czych sędziów złożone, nie wpajały dostatecz- 
nego zaulabia, jakie tworzy wyrokowanie ko- 
legijalne. Rozkaz gabinetewy z d. 7. maja r. 
b. znosi sady pokoju od dnia 4. stycznia 1835. 
2) Upraszano, aby każdy obwód miał osobny 
sad, do którego jurysdykcyi należałyby spra- 
wy aż do wartości 500 talarów , hypoteka nie- 
ruchomości miejskich i włościańskich , oraz 
spadki aż do wartości 2,500 talarów. N. Pan 
rozkazał, aby w miejsce sadów pokoju urza- 
dzono 26 sadów ziemiańskich i miejskich (Land- 
und Stadt-Gerichte), 3) Było przedmiotem pe- 
tycyi, aby sadom li ziemiańskim (Zandgerichte), 
którychby jednak liczba zmniejszoną być win- 
na, nadać stopień zwierzchnich sadów zie- 
miańskich (Ober-Landesgerichte), z powoda, 
iż się trudnią hypoteką realności szlacheckich 
i znacznićjszómi sprawami. Jakoż sadom zie- 
miańskim w Poznaniu i Bydgoszczy nadano 
znaczenie wyższych sadów ziemiańskich (Ober- 
Landesgerichte). Prożba, aby sąd ostatnićj in- 
stancyi w Poznaniu pozostal, nie mogła odnieść 
skutku, ponieważ” wlaśnie wprzódy ogłoszono 
w tej mierze przeciwne rozporządzenie. * /2a- 
danie, aby minister sprawiedliwości nić miał 
nadal naczelnego dozeru nad wyžszém sądo- 
wnictwem poznańskićm , sprzeciwiało się urzą- 
dzeniom , jakie w tćj mierze w innych pro- 
wincyjach istnieja; dla tego też spełoioaćm 
być nie mogło. Cosię dotyczć mowy polskićj, 
powinno ma przyszłość, jeżeli sprawa w nićj 
była spisana albo rozporządzenie wydane, al- 
bo przedstawienie do akt złożone, każdą raza 
dołaczone być tłumaczcnie niemieckie , za co 
jednak nic się osohco nie płaci. 


Królestwo Polskie. 


Rada administracyjna Królestwa. — Celem 
przyspieszenia umorzenia dłogu krajowego 
z epoki księstwa Warszawskiego, oraz ułatwie- 
nia dłużnikom skarbu sposobności ujszczenia 
się, w wykonanin woli najjaśniejszego pana 
przez odezwę ministra sekretarza stanu z d. 
2. (14) kwietnia r. b. objawionćj, na przeło- 
ženie komisyi rządowćj przychodów i skarbu, 
postanowiła i stanowi : 

Art. 4. Dozwolone uchwała namiestnika kró- 
lewskiego z d. 9. lipca 1825 roku dłużnikom 
skarba zaspakajanie zaległości, z epoki po dzień 
ostatni grudnia 1821 r. pochodzących, dowoda - 
mi komisyi centralnćj i assekuracyjami skar- 
bowómi, na pretensyje z epoki księstwa War- 
szawskiego wystawionómi, rozciąga się i do pa- 
leżytości, od 4, stycznia 1822r. do końca roku 
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4831 przypadających, pod następującómi tylu- 
łami do kas wnoszonych, mianowicie: a) ofiara 
wszelkiego rodzaju; b) subsidium charitativum; 
c) kanon z dóbr rządowych, na własność pry- 
watna przeszłych ; d) łamowe; e) czynsz z miast 
magdeburskich ; f) koptyngens liwerunkowy ; 
g) podymne dawne i podwyższone; h) czopo- 
we i młynowe dawne, oraz kanon z młynóm 
i wiatraków ; i) rekrutowe od Żydów: k) po- 
pisowe od menonistów ; 1) z dóbr za przywi- 
lejami trzymanych, dymidyje, tercyje i kwar- 
ty; ł) czynsze włościańskie z dóbr rządowych 
i wszelkie należności z lasów rządowych od 
włościan przypadające; m) zapomogi włościa- 
nom w dobrach rządowych i prywatnych udzie- 
lane; n) kary wszelkie, koszta sądowe i alli- 
mentacyjne. 

Art, 2. Wpływy w gotowiźnie na rachunek 
zaległości, których spłacanie papiórami po- 
wyższómi jest dozwolone, przed ogłoszeniem 
niniejszego postanowienia do depozytu nasta- 
pione, lub po ogłoszeniu tegoż postanowienia 
do kas skarbowych lub gminnych i mićjskich 
wniesione , nie mają być kontrybuentom w za- 
mian za pomienione papićry zwracane. 

Art. 3. Ponieważ w dobrach prywatnych na 
satysfakcyja skarbu zajętych, wolność zaapoko- 
jenia załeglości podatkowych dowodami Jikwi- 
dacyjnómi służy tylko właścicielom, raty więc 
dzierzawne, na dzierzawcach takich dóbr z cza- 
su po koniec roku 4331 pozostałe, winny być 
gotowizna opłacane. + 

Art. 4. Wykonanie niniójszcgo poslanowie- 
nia komisyi rząd. przychodów i skarbu poleca. 

Działo się w Warszawie na posiedzeniu ra- 
dy administracyjoćj d. 25. maja (6. czerwca) 
12834 roku. (następ. podp.) - 

Turcyja. 


— Ze Stambułu dnia 27. maja, — 


Nieporozumienia między w Portą a Egiptem, 
miały dójść do najwyższego stopnia. Na pismo 
Mehemeda-Alego odpowiedział dywan, iż w. 
porta nigdy się niezrzeknie prawa do haraczu, 
od lat 2 zaległego, który Egipt winiea jest 
skarbowi jego sołtańskićj mości; nigdy także 
nie zezwoli, ażeby Ibrahim-pasza trzymał ob- 
sadzone powiaty Orfa i Rana, które zajął, mi- 
mo że takowe nie do Syryi, ale do paszostwa 
Diarbekr należą. Sułtan obstaje więc przy 
tém, aby wojsko egipskie natychmiast z obu- 
dwóch tych powiatów ustąpiło, i ażeby wice- 
krół uiścił się z wszelkich zaległości. 


D. 6. czer. — Cała dyplomacyja jest tu w por 
ruszeniu, a w hotelu frazcuzkim i angielskim 
daje się postrzegać nadzwyczajna czypność 
Jeżli gabinet angielski, zazdroszczac JRoss)! * 
chciałby osiagnać podobny wpływ przy muso 
nym sposobem, jaki piórwsza, przez przyj” 
cielskie postępowanie swe, u sułtana sobie 
zjednała, tedy usiłowanie takie nie mogio ja 
jak tylko być nader korzystnćm dla polityk 
Rossyi. Zaufanie nie da się pozyskać | 
przymus; a sułtan poznał w najkrytycznićjszJ 
chwili, kto mu rzeczywistą ofiarował pomo% 
a kto go opuścił. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
(Nieurzędowe.) 


Lwów d. 45. lipca 1834, Ceny zboża i iB- 
nych płodów i wyrobów w handlu hurtowny”* 
w monecie konwencyjnój : ya 

Garniec szumówki 20 grad. 13 kr.; okowitj 
30 grad. 22 kr. — Wódka z powodu dlugo U 
trwającćj posuchy idzie w górę, a luko odbjt 
jój ze składów tutćjszych jest jeszcze siab: 
ponieważ się jeszcze spodzićwaja urodzaju = 
tolli, jeżeliby dćszcz nastał; do Węgier wszakże 
już teraz mocno ją zakupuja, i jest nadziej” 
Że ja i do Wićdnia kupować będa; nawet Po. 
cenach, jakie za nię teraz już. w wićdoia 
dają, možna ja tam wyprawiać. " 

Ceny zboża sa tu teraz takie sam€» i 
w ostatnióm doniesieniu mojóm (w Nrze 7 
Gazety naszój z d. 24. czerwca r. b.) podale™ 
tylko hreczka podniesła siè do 2 zr. m. ş 
i chociaż zboże w górnych cyrkułach tarnow 
skim i rzeszowskim podrożało , to jedna a 
targi nasze Żadnego nić miało wpływa? * 
wszakże widoki, Że i u nas podrożeje: ta: 

Ceny innych płodów i wyrobów nie ag 1- 
niły się po ostatnićm doniesieniu mojć”» 13 
ko skór ciełęcych bardzo szukają Í 28 can 
ko do 44 zr. m. k. płacą. | 

a targu tygodniowym w ponie 
14. lipca było 214 ów Płazono > sztukę F? | 
59 do 100 zr. w. w.; z tych jedna mogła ją 
dać mięsa 11 1/2 do 17 1/2, łoju 1 afs do 


kamieni. a 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


działek dnia 


` f CFU > 
Teatr niemiecki. — Dziś: Die spanier in dg 

oder. Rollas Tod, trajedyja W yt „wielka 
Ju tro: Zampa, oder: Die Marmorbrau b 


czarodziejska opera we 3 akt. 
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